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Konsiufaigla 3
Sto trzydziesta piąta rocznica przypada w tym 

"roku od chw ili, kiedy to dzielni synowie ojczyzny, 
mężowie stanu, nasi praojcow ie uchwalili prawo 
rów nające wszystkie', stany — .wiekopomne dzieło 
Konstytucją 3 Maja.

Dziś posiadamy tąż samą Konstytucję ri.zsze-*,-; 
rzoną i dostosowaną do bieżących czasów , uchwa­
loną przez pierwszy nasz Sejm Ustawodawczy w ro­
ku 1^21, 17 marca, i ona jest zbiorem praw obow ią­
zujących każdego obywatela w stosunku do państwa 
i państwa do obywatela. Ze względu na brak miej­
sca nie możemy przypom nieć wszystkim naszym 
Kolegom tych obow iązków , juKie wynikają z teęo

w ielkiego prawa dla nas. jako obywateli wolnych, 
względem  naszej Ojczyzny, a.le w każdym bądź ra­
zie wskazujemy na to, że dzień ten jest dla nas Po­
laków, dmem wielkiego, święta narodow ego, które 
powinniśmy, jako pracow nicy państwowi, obenodzić 
jak najurotzyściej.

Zarządy K ol Mmjscowyph powinny w dniu tym 
urządzić uroczyste zebrania; uświadomić oraz zapo­
znać wszystkich człon ków , co  znaczy dla nas ta Kon- 
Kchstytucia 3 Myja.

Drzęz zapoznanie praw obywatelskich będziemy 
lepszym i obywatelam i naszego kraju i bardziej od ­
danymi synami Ojczyzny.

J & a m f M s p k  j sw w i.
o iiaszjrh poprawkach do projektu rządowego do ustawy państwowej o służbie cywili,aj.

Przypominają sobie zapewne Sz. K oledzy to, 
że sw ego czasu ogolny związek wysunął projekt no­
welizacji ustawy pragmatycznej o państwowej służ­
bie w ykonaw czej pocztow o - telegraficznej, chcąc 
przeprowadzić go mdynie jako ustawę samoistną, 
omawiającą stosunek służbow y pracow ników  poczt, 
telegrafu i telefonu. Projekt ten mieliśmy możność 
poznać i stwierdziliśmy, że jest on jednostronny', 
albowiem  naszą kategorję’ n<liczkiem pomijał, przez 
co  stanął na stanowisku ukrzywdzenia naszych ka- 
tego i' j. W ów czas wypowiedzieliśmy' się, że panów 
urzędników nie m ożem y poprzeć, pomimo najszczer­
szych chęci.

W rym samym czasie rząd wysuną! swój projekt 
do ustawy o państwowej służbie cywilnej, który 
ustala stosunek służbow y .w szystkich resortów 
urzędidków państwowych.

W ychodząc z tego zaloż- nia, że w jedności siła, 
bo ustawa la będzie obchodzda wszystkich urzędni­
ków państwowych, a h ietylko pocztow ych, przy­
rzekliśmy poprzeć proiekt rządow y, który w sto­
sunku do projektu ogólnego związku jest znacznie 
korzysta ejszy dla nas. Że on nie obejmuje wszystko 
to, cobysniy radz przeprowadzić, to jednak przez 
przyjęcie go z małemi poprawkami, łatwiej m ożem y 
przyłączyć się do urzędników wszystkich reportów 
i z nimi wspólnie utworzyć wspólny front sam oobro­
ny, niż odczepiać się wraz z panami urzędnikami 
pocztow enii i odosobnieni paść ofarą ich niemądrego 
kroku i cierpieć nie z własnej winy.

Poprawki do projektu rządowego do ustawy o 
państwowej służbie cywilnej już W ydział W ykon aw ­
czy naszego Związku wraz z doradcą prawnym opra­
cow ał i przesiał do wszystkich klubów' poselskich 
z prośbą o poparcie naszych słusznych i logicznie 
uzasadnionych postulatów. Mamy nadzieję, że krok. 
nasz zrobiliśmy w najlepszej intencji, po rzeczow em  
obmyśleniu wszystkich spraw, dotyczących  naszego 
obecnego położenia. Nie ulega najmniejszej wątpli­
wości, że w obec naszych wysiłków' i zabiegową aby 
me pom inąć nic takiego, co  obchodzi nasz ogół —  
pozostało jeszcze wiele rzeczy, o które czy  tak, czy 
inaczej, będziem y musieli pukać do władz o w pro­
wadzenie w życie wszystkich rozporządzeń i trakto­
wanie naszych kategoryj narówni z innemi.

W ydział W ykonaw czy naszego Związku stoi 
twardo przy tern. aby to poniżenie, które ogólny 
związek tak zastosował w stosunku do nas, raz na­
reszcie usunąć i lak, jak lest w  innycń państwach 
dem okratycznych, aby pracownicy państwowi wszy­
stkich resortów i kategoryj byli uczciwymi wyko­
nawcami praw konstytucyjnych, a nie zbytecznym 
i szkodliwym  dla państwa balastem.

Lepiej stalibyśmy, gdyby koledzy nasi w b. Ga- 
lopolsce i na wschodnio-poJnocnych kresach zrozu­
mieli dobrze nasze zabiegi i nie stali obojętni na ubo­
czu. W iem y przecież dobrze, bo doświadczyliśm y 
to już na własnej skórze, że nikogo pod1 słońcem  dziś 
się nie znaidzie takiego, któryby ow oce  swej pracy 
oddawał bezinteresownie. Scrni jedynie m ożem y

W  .
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dojść do czegoś, do jakichś pozytywniejszych sukce­
sów, jeżeli wyrzucimy z siebie zawiść osobistą, a na­
tomiast weźm iem y się do pracy wspólnem i siłami 
dla dobra państwa, społeczeństwa i nas samych, 
„M ódl się i pracuj, a Bóg ci dopom oże" —  w pro­

wadzajm y to przysłow ie w rzeczyw istość, a w ów ­
czas z tego wynijdzie czas szczęśliw y choć nic dla 
nas, to dla naszych pokoleń.

Łagodny,

blsf proiasfocyjr.
Spraw? obcięcia naszych urlopów 

wypoczynkowych. —  „Niedźwiedzia usługa“.
Bydgoszcz, 15 kwietnia 1926 r, 

D o Generalnego Dyrektora p. M oszczyńskiego
w W arszawie,

N:niejszem wnosimy protest przeciw ko rozpo­
rządzeniu Generalnej Dyrekcji Poczt z dnia 29 mar­
ca  1926 r, nr. 16^0 II w  sprawie wymiaru urlopów 
w ypoczynkow ych.

Na wniesiony memoriał z dnia 17 marca 1926 r. 
w  sprawie udzielenia urlopow w ypoczynkow ych dla 
niższych pracowników  pocztow ych  uchwalonego na 
pierwszym  Kongresie, pomimo przyrzeczenia p. G e­
neralnego Dyrektora, że urlopy w tym roku miały 
być udzielane w. rów nej mierze z innemi dykaste- 
rjami urzędników państwowych, zastosowała G ene­
ralna D yrekcj i urlopy skrócone, które nie dają niż­
szym pracownikom  m ożliw ości korzystania z tychże, 
ponieważ D yrekcje Poczt i Telegrafów zastosowują 
urlopy dla doręczycieli flistowychl przeważnie bez­
płatnego zastępstwa, a nakładają w tym czasie p o ­
zostałym  pracownikom  zw iększone czynności służ­
bow e, co już z powodu przeprowadzonych redukcyj 
tylko niższych pracowników przekracza 8-godzinny 
dzień pracy. Pozatem  zostały rejony doręczyciel: p o ­
większone, co  powoduje nadzwyczajne wyczerpanie 
sił fizycznych, przez co  niżsi pracownicy pocztow i 
z  wyczerpania często chorują i z tej racji Skarb Pań­
stwa ponosi podwójne straty, gdyż w to miejsce po­
szczególne D yrekcje muszą najmować siły płatne.

Mając przeto na uwadze dobro Państwa, jak i 
pracownika państwowego, prosimy Generalnego Dy- 
lektora  p. M oszczyńskiego o zajęcie przychylnego 
stanowiska j wydania dodatkowego rozporządzenia 
z uwzględnieniem postulatu szerokich mas niższych 
pracowników^ pocztow ych, gdyż okres zaprow adze­
nia lorm oszczędnościow ych jest przeważnie przez 
poszczególne D yrekcje zastosowywany tyłki do niż­
szych pracow ników , a do urzędników, których czyn­
ności służbow e nie wymagają nadzwyczajnych fi­
zycznych sił, stosują się urlopy znacznie dogodniej­
sze.

W ierząc w7 dobrą w olę p. Generalnego D yrekto­
ra, mamy nadzieję, że kuzywda ta zostanie wyVó\\r 
nana.

Łącząc wyrazy głębokiego szacunku i poważa­
nia

Zarząd G łów ny
Stanisławski prezes. Lote, sekretarz.

* * '• *
Zarząd G łów ny starego związku rozesłał w dniu 

23 kwietnia "b. r. komunikat do zarządów okręgo­
w ych  i kół miejscowych, w  którym donosi wszystkim 
swym i nie swym członkom , że w ystosow ał do Gen. 
Dyrekcji P oczt w  W arszawie prośbę o wydanie po­

lecenia ścisłego przestrzegania wydanego w tym kie­
runku rozporządzenia, Przytem nadmienia, że pole­
cenie takie wysyła Gen, D yrekcja Poczt do poszcze­
gólnych okręgow ych  dyrekcy , Dla informacji p o ­
daje ponadto wymiar urlopów  i grupy pracow ników , 
których skwalifikowano jako ciężko pracujących,

W idać z tego, że pp. Baziak i Jobczyński, kie­
row nicy starego związku, pragną obecnie naprawić 
to, co  swego czasu z lenistwa nie zrobili. Teraz gdy 
nasz Zarząd G łów ny już 15 kwietnia b r. wniósł do 
Gen. Dyrekcji Poczt protest przeciw ko skracaniu 
urlopów' w ypoczynkow ych i nieprzestrzeganiu przez 
D yrekcje Poczt rozporządzeń w tych sprawach -— 
co stwierdza pow yżej podany list protestacyjny —• 
stara się :robić nam przysługę.

R zeczyw iście niedźwiedzią przysługę zrobił 
szczególnie nasze, kategorji, Obejdzieusię bez tego. 
Sa.mi wiemy, gdzie mamy bronić naszych żywotnych 
interesów. A dw okatów  takich, jak pp. Baziak i Job­
czyński nie potrzebujem y. Szkoda trudów i zabie­
gów, panowie Starajcie się lepiej o własną skórę, 
aby wam ją nic wyłuskał mimsfóK-skarbu Zdziechow - 
ski. —  Red.].

My Motyle.
„P ocztow iec" nr. 4 w artyKułe p. t, „Nie roz­

bijajcie się!" rozpisuje się z prawdziwie jeremiaszową 
„cierpiętliw ością" o uchwale naszych kolegów  war­
szawskich, którzy postanowili oderwać się od ogól­
nego związku i przystąpić do „secesjonistów bydgo­
skich . Autor lego elaboratu najadł się widocznie 
za dużo czosnku skoro obecnie wylewa całe kadzie 
łez krokodylich.

Czytamy ' m iędzy innemi: „C óż tedy uczynili­
b y ' :ic najlepszego, *-ozbijając związek na szereg 
drobnych?"

Prawda, Teraz rozsądek zaczyna dojrzewać w 
łepetynach panów urzędników, bo czują, że co mie­
siąc du ich kasy związkowej, wpłynie mniej o 12 tys. 
złotych od tych członków , c których nie potrzeba 
było się troszczyć.

Ponieważ tylko nieróbstwo panów urzędników 
i złe traktowanie nas, jako ludzi niższej kategorji, 
było przyczyną, że znaleźliśmy sobie własną drogę 
obrony naszych interesów;, to teraz różni działaezc 
ogólnego związku poszukują ofiarnego kozła i zna­
lazły g o /w  swoim zanządzie głównym.

Ze -wszech stron słychać nawoływania i prośby 
o zwołanie kongresu, który ma naprawić ws 'ystko 
zło, zrobione przez d . Baziaka i Jobczyńskiego, 
Jak" nas dochodzą ostatnio wieści kongres ten ma 
wziąć sobie za zadanie złączyć nasz związek z ogól­
nym, oczyw iście ułożyw szy nowe fot my.

Panowie, szkoda czasu i atłasu! Nasze interesy 
idą zupełnie inną drogą i nie ma zupełnie m owy o 
tern, abyśm y z pow rotem  wspólnie pracowali. Raz 

tylko udaje się kuglarska sztuczka!

o r g a m f s a c f ł .
(Feljeton uaukowy).

Jedna, z  charakterystycznych cech naszego na­
rodu jest obojętność szerokich warstw społeczeń­
stwa na zagadnienia ogólno-państw ow e i na w yda­
rzenia, rozgryw ające się na arenie m iędzynarodowej.

Jakżeż często się słyszy u nas zd a n e : „C o  mnie ob ­
chodzi polityka, kłótnie w  Sejmie, albo siarcia m ię­
dzynarodow e? Ja muszę m yśleć o tern, aby nie pójść 
samemu głodnym spać!1’
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Stanowisko to jest pokornie słuszne. Troski dnia 
codziennego dotykają nas bezpośrednio i zmuszają 
do tego, aby wysiłek cały w pierwszej b iji tym 
kierunku poprowadzić.

Zajęci temi troskąmi, nie mamy czasu ani och o­
ty na śledzenie wydarzeń, nie dotykających nas bez­
pośrednio a tem mniej na zastanowienie się nad nie­
mi. W  najlepszym wypadku" przeczytam y doniesie­
nia telegraficzne w ialdemś codziennem piśmie, po- 
dającem tylko suche f ikta, lub artykuł „przyboczne­
go organu" bezkrytycznie, przyjmując za święte to,
co;mn wydrukował. >

,A jednak patrząc na życic w ten sposób, pozornie 
tylko mamy-'słuszność! Człow iek dzisiejszy przestał 
być istCvą, która żyła tylko dla siebie i nie potrze­
bowała troszczyć się o liic innegój w ystarczyło 'je j to, 
co  sama .wyprodukowała. O becnie każdy z.nas jest 
maleńką cząstką wielkiego organizmu społecznego 
i żyć musi takAm  życiem, na ,akie mu pozw ala przy­
należność do tego organizmu. W szelkie niedomaga­
nia organizmu odbijają się na życiu jednostki i zmu­
szają ją do zastosowania swych poczynań do potrzeb 
danego organ zmu,

Jestesmy kółeczkiem  przedewszystkiem  w me­
chanizmie państwowym, które tylko o tyle funkcjo­
nować- m oże normalnie, 'o  ile mechanizm cały jest 
W' porządku. Mechanizm państwowy jest zas cząstką 
ogoino-ludzkiej machiny i działać musi w  harmonji 
z zasadami, które ją utrzymują W ruchu.

Patrząc w ten sposób na życie, musimy zdać so­
bie sprawę z tego, że niedomagania organizmu, do 
którego przynależymy, odbijają się mniej lub w ięcej 
dolkhw ie na nas samych. Nieraz dziwimy się, że 
przeds:ęw zięcia nasze nie udają się, pomimo, że to ­
warzyszą im zaoai, praca i pośw ięcenie. Tym cza­
sem przyczyna, tkwi często nie w nas samych, lecz 
w  lem, że w poczynaniach nie uwzględnialiśmy tej 
łączności, jaka istnieje pom iędzy jednostką a orga­
nizmem, Chcąc za dostosow ać poczynania du wa- 
ruijk.ow, w  jakich zna,duje się organizm, należy wa­
runki te dokładnie zntfc. A  znać jle można tylko 
w ów czas, gdy się śledzi pilnie wszelkie drobniejsze 
liawet przejaw y życia ogółno-ludzkiego,

Przedewszystkiem  w ięc każdy z nas wiedzieć 
puwimen, co  się dzieje nietylko w gronie naszych 
znajom ych, nietylko w mieście, w państwie, ale w 
całym  święcie. Będziem y w ów czas mogli zdać so­
bie sprawę z rozgryw ających się w ypadków  i z tego,

W ielka cnota o społeczeństw  zachodnich, pun­
ktualność, u ludów wschodu azjatyckiego w cale nie 
jest znana. W  Bombaiu Hindus m ający jechać po­
ciągiem wieczornym , przychodzi na dw orzec w po­
łudnie i nieruchomy, ;ak posąg, czeka sześć godzin 
Inaczej spóźniłby się napewno. Do tego stopnia brak 
mu poczucia czasu. W  Londynie Anglik przychodzi 
na dworzec na minutę przed odejściem  pociągu, spo­
kojnym krokiem wchodzi do swego wagonu, a gdy 
po d ziesjęciu sekundach pociąg nie rusza, sprawdza, 
czy aby zegarek jego się n e so eszy...

W  naszym kiaju jest nam jeszcze niezmiernie 
daleko do ounktualności Zachodu, chociaż na szczę­
ście, bardzo dalecy jesteśm y i od beztroskiego 
W schodu. Jednakże dużo, nawet bardzo dużo, czasu 
; energji tracimy przez swą niepunktualność. M oż­
na być pewnym, że po ścisłym rachunku roczny nasz 
bilans drą straconych przez brak punktualności w y­
razi się w liczbach m iljonowych. O iyleż dni kultu­
ra m sza i siła spóźnia się w porównaniu z punktual­
nym Zachodem ,

jaki w pływ  one w yw ierać mogą na nasze osobiste, 
isprawy i losy. Osiągnąć , to m ożem y .przez pilne i 
jkrytyczne czytanie gazet. W szystkc. na św iecie od ­
grywa się bow iem  z żelazną konsekwencją i: każdy 
w ypadek jest w ynikom  poprzedzających gę przy­
czyn, Krytycznie patrzeć —  to znaczy patrzeć na 
wydarzenia nie pod kątem widzenia jakiegoś stron­
nictwa, które każdy wypadek arbuje w edług swych 
egoistycznych ‘nteresów, lecz na zasadzie praw l o g i ­
ki, która jedynie uchronić nac zdoła przed .błędnem 
lub partyjnem patrzeniem na rzeczy .

Równie ważnym dla każdego czynnikiem jest ' 
fakt, że w  dzisiejszych warunkach jednostka :: tru- 
jdem tylko zdoła przebić się przez życie. N o w o cz e -. 
sne warunki wytworzymy Konieczność łączenia się 
Judzi pokrew nych zaw odow  w związki, T y m .s p o - ; 
-śobem interesy jednostek, oparte na sile organizacji, r‘ 
mogą być skuteczniej bronione

W  przeciwieństwie do zagranicy, mała jest ■ je ­
szcze u nas świadomość, że tylko w oparciu o zawo­
dową organizacją osiągnąć może iednostka najwię c- 
sze korzyści dla siebie. A  ieśli ktoś z nas naieży do 
organizacji, ■ to przeważnie czyni to dla formy, a nie 
z wew nętrznego przekonania o konieczności zrze­
szeń. Przeważnie też brak jest naszym organizacjom 
spo słeści i takiego oparcia, które jest wynikiem głę­
bokiego przeświadczenia i całkow itego oddania się 
celom  organizacji.

W ystarczy przyjrzeć się naszej organizacji, by  
przekonać się, jak luźnym jest stosunek jej do człon ­
ków. W ielka opieszałość w  wypełnianiu obow iąz­
ków  naszych kolegów -członków  względem Związku 
dopełnia tę bezsilną masową duszę, która:'ąni dla sie­
bie, ani dla społeczeństw a r»ie jest zdolną m c poży­
tecznego zdziałać. •-

Czas już najwyższy, aby braki tę usunąć z na­
szych szeregów  raz na zawsze. Nie czczeni gada­
niem, lecz wytrwałem  wykonywaniem  obow iązków  
członkow skich względem naszej organizacji i w zglę­
dem całego polskiego społeczeństw a oraz sam opo­
czuciem  obywatelskiem  napewno zw yciężym y io 
w szystko zło, które szczególnie ,m y odczuwam y. 
Popraw ić stosunki osobiste i państwowe —  m ożem y 
tylko wspólnym  i wytrwałym  wysiłkiem, z którego 
będzie miało z pewnością prawdziwy pożytek nasze 
przyszłe pokolenie.

Co czynić, aby się od tej zmory 'w ewnętrznej 
uw olnić? W ewnętrzne m ówię, bo przecież on, w 
duszach ludzkich siedzi i przez nie niszczącą gospo­
darkę prowadzi. Kuracja na wielką skalę zakreślo­
na w tej sprawie odbędzie się w szkole, w  systemie 
szkolnym, w wychowaniu now ych pokoleń, A le to 
termin długi, który conajmniej na trzy dziesiątki lat 
trzeba obliczyć, A  życie nie czeka i w w Alu ra­
zach obok system atycznej kuracji dotnaita środ­
ków  doraźnych.

Powinien każdy poważnie nad sprawą tą się za­
stanowić i leczenie zacząć od siibie samego, i 'zeba 
samemu wz ąc się w kluby, samemu być we wszyst­
kich pracach, stosunkach społecznych i towarzy­
skich punktualnym ąż d o ' angielskiej pedarterji, a 
w tedy zdobędzie się prawo do domagania się pun­
ktualności od swego otoczenia. ym sposobem  przy­
spieszymy na tym jednym punkcie postęp naszej kul­
tury. A  że ten punkt, choć napozói drobny, zazębia 
się z każdą dziedziną życia i wszędzie odgrywa roi«; 
ow ej niepozornej śrubki, której brak, unieruchomić 
może całą Jgromnych .rozmiarów maszynę, przeno 
wysiłek, npśz w doinadnem przykręceniu śrubki.
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opłaci się stokrotnie i w krótce widom e w gospodar­
ce ogólnej i dom ow ej prz/niesie ow oce.

Punktualność, to jak pieniądz w  cbrót puszczo­
ny, naoliwia i w równym  rytmie trzyma bieg zło­
żonej maszynerji społeczne). F'este,

Olasze dobro.
(Sprawa kasy pogrzebow ej okręgu pom orskiego).

Dnia 29. 4. br. na skutek pisma naszego zarządu 
okręgow ego w Bydgoszczy do zarządu Kasy Pogrze­
bow ej Związku Pracowników Poczt i Telegrafów 
zostało przez tych ostatnich wraz z zarządem okrę­
gowym  starego związku zwołane posiedzenie, na 
k tóiem  uzgodniono sprawę zatargu o składki z łożo ­
ne w kasie pogrzebow ej przez członków  naszej ka­
tegorii.

Po omówienit w szczegółach całości zatargu 
uzgodniono, że kasa pogrzebowa Związku Pracowni­
ków  Poczt i Tel. zgadza się na proporcjonalne do 
liczby członków  rozliczenie. Nim jednak nastąpi to 
rozliczenie, polecili prztdsiaw iciele zarządu Kasy 
Pogrzebow ej i zarządu okręgow ego starego zwaązku, 
aby  nasi upełnomocnieni delegaci, kol. Jagielski, 
Chmara i Fabisiak —  jako nasz zarząd okręgow y 
w ypełnił następujące warunki, a mianowicie

1) przedłożył deklaracje członków  kasy pogrze­
bow ej, którzy zdeklarowali się własnoręcznem i pod­
pisami należenia do Kasy Pogrzebowej naszego 
Związku; ' I

2) zwrot legityniacyj starej kasy,

3) Przejście wszystkich członków  starej kasy po­
grzebowej do nasze, kasy pośmiertnej,

4) W szystkie inne koszta m się rozliczyć p io - 
cenlualnic;

5) h oszta zapomóg za zmarłych członków nasze) 
kategorji, należących do starej kasy pogrzebow ej, 
oraz pożyczki, pobrane przez naszych członków , ma 
objąć nasza kasa pośmiertna.

6) Przedłożenie statutu naszej kasy pośmiertne).
■i w ę c  nareszcie panowie urzędnicy zrozumieli, 

że krzywda, jaką nam namierzali uczynić skończyła 
by  się dla nich bardzo smutnie.

Zdrow y rozsądek przem ógł ich um ysły j obecnie, 
jak z pow yższego widać, mamy nadzieję, że ta k ość 
niezgody pom iędzy nami a panami urzędnikami prze­
stanie istnieć.

A  zatem koledzy, którzy należą do starej kasy. 
pogrzebow ej, wchodzą samo przez się do naszej ka­
sy pośmiertnej z dniem 1 maja br. i obow iązyw ać 
tch będą staie warunki i obowiązki członkow skie. 
Zarząd okręgow y naszego związku na razie będzife 
petnil funkcję zarządu kasy pośmiertnej, a przyszły 
zjazd delegatów naszej kasy pogrzebow ej ustali i do­
pełni wszystko to co będzie w interesie członków  
naszej kasy.

Nasze poprawki do projektu rządowego do ustawy o państwowej 
siuzoie cywilnej.

U ST A W A
O stosunku służbow ym  funkcjonarjuszów państwo­
w ych  w w ykonaw cze’ służbie pocztow o-telegraf.

Postanowienia wstępne.
Art, 1. Postanowienia ustawy z dnia 17 lutego 

1923 roku o państwowe' służbie cywilnej (Dz Ust, 
Rz. P. nr 21 poz. lo4) wraz z postanowieniami ustaw 
zmieniających postanowienia ustawy o państwowej 
służbie cywilnej, mają zastosow anie-do pracowników 
poczt, telegrafów i telefonów , t. j do funkcjonarju- 
szów  państwowych, pozostających w w ykonaw czej 
służbie pocztow o-telegraficznej ze'/.mianami przewi- 
dzianemi w  niniejszej ustawie.

Art. 2, Przez wyrażenie służba pocztow o - te­
legraficzna rozum ieć należy tak służbę pocztow ą, te­
legraficzną, jak i służbę telefoniczną.

Postanowienia szczegółow e.
R O ZD ZIA Ł  I.

O urzędnikach.
Art, 3. Pod wzglęaem poziomu wykształcenia, 

wymaganego od kandydatów na urzędników, dzieli 
się urzędników względnie stanowiska służbow e w 
w ykonaw czej służbią pocztow o-telegraficznej na 
trzy kategorje:

a) wymagające ukończenia szkoły średniej 
ogólno-kszlalcącej lub zaw odowej rów no­
rzędnej;

b) wymagające ukończenia 4 klas szkoły śred­
niej ogólno-kształcąeej lub zaw odow ej rów ­
norzędnej, albo siedmioklasowej szkoły po­
wszechnej,

c) wym agające ukończenia szkoły powszech­
nej (ludowej) lub zuwoaowei równorzędnej.

Rada M inistrów ustali, na jakie stanowiska w 
w ykonaw czej służbie pocztowo-telegra*icznej wyma 
gane jest ukończenie szkoły śreaniej ogolno - ksztal 
cącej lub zaw odow ej równorzędnej, na jakie stan o -1

wiska wymagane jest ukonczenje 4 klas szkoły śred­
niej ogólno-kształcącej lub zaw odow ej równorzędnej, 
albo siedm ioklasowej szkoły pow szechnej i .akic 
specjalne warunki tudzież egzaminy wymagane będą 
od kandydatów na poszczególne stanowiska;

Rada Ministrów określi w drodze rozporządze­
nia warunki, pod klórem i mogą być nadann urzęd­
nikom, zajmującym, stanowiska kategorj. b), stano­
wiska kalegorji a).

Art. 8. Urzędnikowi, któremu odm ówiono ze 
w zględów  służbow ych urlopu w ypoczynkow ego w  
całości lub któremu udzielono urlopu w  rozmiarze 
mniejszym, aniżeli mu przysługuje w myśl art. 30 
ustawy o państwowej służbie cywilnej, należy, o ile 
według przewidywania w zględy służbowe nie zezw o­
lą na uwzględnienie tego, przy wym iarze uUopu w 
roku następnym przyznać wynagrodzenie za czas 
niewykorzystanego urlopu w ypoczynkow ego.

W ysokość tego wynagrodzenia * ustal; Minister 
Przemysłu i Handlu w’ porozumieniu z Ministrem 
Skarbu.

Przyznanie wynagrodzenie w miejsce urlopu w y ­
poczynkow ego, o któreir mowa w ustępach poprzed­
nich jiiniejszego artykułu, jednemu i lemu samemu 
urzędnikowi, nie m oże nastąpił bez jego zgody w dwu 
bezpośrednio po sobie następujących latach urlopo­
wych.

Urzędnik me ma prawa do wynagrodzenia za 
czas niewykorzystanego urlopu w ypoczynkow ego, je­
żeli wstrzymanie lub ograniczenie urlopów w ypo­
czynkow ych  zarządzone zostało we wszystkich lub 
niektórych działach Zarządu Państwowego ze wzglę­
dów natury państwowej.

Art. 9. Należytości uboczne, uzasadnione spe- 
cjalnemi właściwościam i służby pocztow u--clegra- 
ficznej, ich rodzaj oraz w ysokość ustali Minister 
Przemysłu i Handlu ,f w porozumieniu z Ministrem; 
Skarbu,
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Należytości pow yższe w yłącza się narówni z na- 
leżytościam i wymienionemu w arl. 49 ustawy o pań­
stw ow ej służbie cywilne5 z  pod zapowiedzeń i zajęć 
określonych w  art, 47 i 48 w mienionej ustawy.

A rl 14. Nieusprawiedliwiona nieobecność 
urzędnika na służbie pow oauje riezaieżnie od od ­
powiedzialności dyscyplinarnej, utratę uposażenia 
(wynagrodzenia) za czas nieusprawiedliwionej nie­
obecności na służbie.

Uposażenie już wypłacone potrącą się przy naj­
bliższej wypłacie uposażenia.

Art. 15. Za w ykroczenia służbow e nakłada się 
następujące kary porządkow e;

1) upomnienie;
2) karę pieniężną (grzywnę);
3) skrócenie łub odm ow ę uriopu w ypoczynko­

wego.
A rt. 16, Suma kar pieniężnych w odniesieniu 

do jednego urzędnika nie może przekraczać w ciągu 
jedngo roku jednej czwartej (ł>) m iesięcznego uposa­
żenia (wynagrodzenia).

Przy nakładaniu kary pieniężnej uwzglęa » ć  na­
jeży stosunki materjalne karanego

Karę pieniężną, którą zagrożono na wypadek 
niewykonania oznaczonego zarządzenia służbow ego 
w  pewnym  terminie, można nałożyć po upłyvrie tego 
terminu bez uprzedniego postępowania, przepisane­
go w ustępie drugim art. 74 ustawy o państwowej 
służbie cywilnej

Kary pieniężni mają być użyte na rzecz instytu- 
eyj humanitarnych, utworzonych dla funkcjonarju- 
szów  pocztow '0-telcgraficznych.

Minister Przemysłu i Handlu określi w drodze 
rozporządzenia, które kary porządkow e i w jakiej 
w rsokosci, o ile chodzi o karę pieniężną mogą na­
kładać poszczególne władze służbow e.

Art. 17. Za występki służbowe nakłada się na­
stępujące kar} dyscyplinarne:

1) naganę;
2) odliczenie lat służby od jednego roku do 

trzech;
3) zmniejszenie uposażenia;
4) przeniesienie w stan spoczynku z umniejsze- 

nem uposażeniem emerytalnem najwyżej do 
50 proc. względnie, o ile chodzi o urzędni­
ków , którzy nie nabyli prawa do uposażenia 
emerytalnego, zwolnienie ze zmniejszoną 
odprawą do 50 proc.;

5) wydalenie.
Art, 18. Zmniejszenie uposażenia m oże nastą­

pić najwyżej o 15 proc. i nie dłużej jak na jeaen rok.
Okres trwania kary zmniejszenia uposażenia nie 

.wlicza się do czasu służby, wym aganego do posunię­
cia do wyższych szczebli, ponadto w  okresie tym 
urzędnik nie m oże awansować.

Jeżeli urzędnik przed upływ'em czasu trwania 
kary przeniesiony zostanie w' stan spoczynku, w ów ­
czas uposażenie emerytalne zmniejsza się na p ozo­
stały czas trwania kary w wym iarze procentowym , 
określonym  w orzeczeniu dyscyplinarnem.

K<,rę zmniejszenia uposażenia należy traktować 
jiarówni z karą dyscyplinarną wymienioną w art. 7? 
punkt 3 ustawy o państwowej służbie cywilnej o ile 
chodzi o określenie w łaściwości władz dyscyplinar­
nych,

A rt. 19. O prócz odpowiedzialności por2ądko- 
'dyscyplinarnej urzędnik może być pociągnięty 

'At, odpowiedzialności materialnej za szkodę wynikłą

z jego winy dla Skarbu Państwa z pow odu jego urzę­
dowania.

Jeśli wine za szkodę wynikłą dla Skarbu Pań­
stwa ponosi kuky urzędników, w tedy w szyscy odpo­
wiadają solidarnie.

Orzeczenie o  obow iązku zwrotu szkody i jej w y ­
sokości wydaje w ładza służbowa II instancji. O rze­
czenie to winno być uzasadnione i zawierać poucze­
nie o środkach prawnych.

Przeciw  temu orzeczeniu m oże urzędnik wnieść 
zażalenie do w.adzy naczelnej w terminie jednom ie­
sięcznym, hcząc od dnia następnego po  doręczeniu 
orzeczenia.

Prawom ocne orzeczenie zwrotu stanowi tytuł 
egzekucyjny i daje prawo do administracyjnego za­
jęcia uposażenia (wynagrodzenia) w  granicach okre­
ślonych art. 47, 48 i 49 ustawy o państwowej służbie 
cywilnej oraz art. 9 niniejszej ustawy z tem zastrze­
żeniem, że w razie zbiegu zapow iedzeń i zajęć na­
leżności Skarbu Państwa z tytułu zwrotu szkody 
mają ustawowe pierwszeństwo w pierwezej 75 części 
uposażeni: (wynagrodzenia) przed innemj roszczenia­
mi i konkurują tylko z alimentami.

Niezależnie od powyższego Zarządowi p oczto­
wemu przfsługuje prawo dochodzenia szkody w dro 
dze sądownej.

Urzędnik, ktorego skazano prawom ocnem  orze­
czeniem administrac}jnem na zw rot szkody, m oże w  
terminie jednomiesięcznym po doręczenia orzecze­
nia administracyjnego, wydanego w  instancji osta­
tniej, wystąpić na drodze sądow ej przeciw  Skarbow i 
Państwa ze skargą o ustalenie, że roszczenie Skarbu 
Państwa nie istnieje w całości lub w części.

Dla tego roazaju skarg, wnoszonych przez urzęd­
ników, podległych Zarządowi Poczt i Telegrafów na 
terenie wolnego miasta Gdańska, będą w łaściw e są­
dy rzeczow o-w łaściw e w Poznaniu.

W niesienie skargi sądowej nie wstrzymuje w y­
konania orzeczenia administracyjnego, traci zaś ono 
m oc obowiązującą o tyle tylko, o  ile skarga została 
uwzględniona.

R O ZD ZIA Ł  II.

O  urzędnikach niższych.
A rt. 20, Postanowienia art. 8, 9, 14, 15, 16, 17, 

18 i 19 niniejszej ustawy mają analogiczne zastoso­
wanie do niższych urzędników w w ykonaw czej służ­
bie pQcztowo-telegraficzncj

Postanowienia przejściow e.
Art. 21, Okres pięcioletni, o którym  m owa w  

ustępie pierwszym  art. 115 ustawy o państwowej 
służbie cywilnej, liczy  się od dnia wejścia w) życie 
ninie<szej ustawy.

Art. 22. Postanowienia art. 12 niniejszej usta­
w y mogą być stosowane do urzędników kobiet za­
mężnych, pozostających w czynnej służbie w  chw ili 
wejścia w życie niniejszej ustawy, jedynie za icBf 
zgodą.

ferram  jednoroczny, o którym m owa w arl. 13 
niniejszej usławry, liczy sie w odniesieniu do urzęd­
ników' - kobiet zam ężnych, pozostających w czynnej 
służbie w chwili wejścia w  życie niniejszej ustawy, 
od dnia ogłoszenia, tejże ustawy.

A rt 23. Postanowienia ustawy z dnia 13 lute­
go i924 roku w przedm iocie stosowania na obszarze 
w ojew ództw a śląskiego ustaw dotyczących  państwo­
wej służby cywilnej (f)z. Ust Rz. P. nr, 2 1  d o z . 224), 
tudzież ustawy z dnie 18 marca 1925 roku, zmienia-;
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jącej niektóre postanowienia w ym ienionej ustawy 
.Dz Ust. Kz. P, nr. 36 poz. 240) mają zastosowanie" 
do  niższych urzędników, podpadających pod posta­
nowienia lńnicjśztj ustawy. '

A rt. 24. Charakter stałych, niższych urzędni­
k ów  w zrozumieniu art. 33 względnie 104 ustawy o 
państwowej służbie cywilnej, otizym ują po upływie 
jednego roku od chwili wejścia w życie niniejszej 
ustawy;

1) ci z pośród czynnych w chwili wejścia y j  ży ­
cie niniejszej ustaw y niższych urzędników, 
k tó izy ' pozostawali n a s łu ż b ie  pocztoW o- 
tełegraficznej b. państw zaborczych, przyję­
ci zostali następnie na służbę polską przy­
najmniej przed 1 N. 1923 r i pozostają na 
tej służbie w charakterze stałych (etato­
wych, m ianowanych dożywotnio) niższych 
urzędników pocztow o-telegraficznych ,

2) ci z pośród czynnych w chwili wejścia w ży­
cie niniejszej ustawy niższych urzędników, 
którzy pozostają na służbie pocztow o - tele­
graficznej w Państwie Polskiem  w chara­
kterze stałych (etatowych mianowanych do­
żywotnio) niższych urzędniKÓw pocztow o-

* telegraficznych przynajmniej 5 lat, licząc 
w stecz od dnia w ejścia w życie niniejszej 
ustawy, posiadają egzamin w ymagany od 
kandydatów aa stanowiska służbow e w w y­
konawczej. służbie pocztow o -  telegiaficznej 

■ według dotąd obow iązujących przep ‘sów 
i przynajmniej dobrą kwalifikację.

A rt 25. W szyscy inni urzędnicy i niżsi urzęd­
nicy, nie ob jęć art. 24 niniejszej ustawy, otrzymują 
charakter stały w zrozumieniu art. 104 ustawy o pań­
stw ow ej służbie cywilnej dopiero z chwilą otrzym a­
nia od władzy, która ich mianowała, pisma ustala­
jącego ich w służbie, przyczem  ustalenie to, o ile cho­
dzi o  urzędników powyżej VIII stopnia służbowego, 
nie m oże nastąpić bez zgody Prezesa Rady Mini­
strów i Ministia Skarbu.

Ustalenie w służbie może władza, uczynić za- 
leżnem  od spełnienia pewnych warunków, jako. to: 
odbycia  próbnej służby, poddania się egzaminowi np., 
które określi rozporządzenie Ministrf? Przemysłu 
i Handlu.

A lt , 26. Uzyskanie charakteru stałego y  myśl. 
art. 24 niniejszej ustawy ma być stwierdzone przez 
w ładze w  form ie zaświadczenia, w  którem  należy 
w ym ienić nazwisko, tytuł słuzhowy oraz stopień 
służbow y.

A ri 27, Minister Przemysłu i Handlu m oże w 
ciągu jednego roku od dnia wejścia w życie niniej­
szej ustawy w y łączyć poszczególnych niższych 
urzędników, o których  m owa w art, 24 niniejszej 
ustawy, od uzyskania charakteru stałego, jeżeli zo­
stał wyczerpany w czasie dotychczasowej' służby 
(art. 17 niniejszej ustawy). •

A i t. 28. Urzędnik tudzież urzędnik niższy, w y j ' 
łączony w ciągu jednego roku od chwili wejścia w 
życie niniejszej ustawy w myśl art. 27 od uzyskania 
charakteru stałego, jak rów nież nieustalony w ciągu 
jednego roku od chwili wejścia w  życie niniejszej 
ustawy w  myśl art. 25, ma być zwolniony ze służby.

Niższemu urzędnikowi, takiemu, o  ile on nabył 
prawo do zaopatrzenia emerytalnego, należy rów no­
cześnie ze zwolnieniem przyznać uposażenie em ery­
talne według zasad ustawy o  zaopatrzeniu emerytal- 
nem funkcjonarjuszów państwowych i w ojska z  dipa 
11 grudnia 1923 roku (Dz. Ust. Rz. P, nt, 6 z r. 1924 
poz. 46). jeśli zaś nie nabył prawa do uposażenia 
em erytalnego należy mu przyznać jednorazow ą od ­

prawę, która wynosi za zaltczainy d a  emerytury czas 
służby państw ow ej polskiej'-do 5 lat trzymiesięczne, 
uposażenij, a ponad 5 lat sześciom iesięczne ostatnio 
pobierane uposażenie w służbie czynnej.'

P-zyznanie jednorazowej odprawy odpada, jeśli 
urzędnika lub urzędnika niższego, o którym  m ow a 
w ustępie pierwszym  niniejszego artykułu, zatrzyma­
no za jego zgodą w służbie w  charakterze urzędnika 
niższego prowizorycznego lub kontraktowego.

O ile niższy urzędnik stanie się w okresie, o  k tó­
rym mowa w ustępie pierwszym niniejszego arty­
kułu, niezdolnym da pracy lub umrze, należy doj. nie­
go względnie pozostałej p >' jim  rodźmy stasować 
przepisy ustawy o zaopatrzeniu emerytulnem fun- 
kcjonarjuszow państwowych, tak jak do funkcjona- 
rjuszów ustalonych, - M
■j , • - . • ■ • i- •

Postanowienia końcow e,
A i t 29, Upoważnia się Rade Ministrów do 

normowania w drodze rozporządzenia stosiihku służ­
bow ego pracow ników  zajętych w w ykonawczej 
służbie pocztcw o-telegrancznci ijie podpadających 
pod postanowienia niniejszej ustawy.

Art, 30. Wykonanie .niniejszej ustawy .pov, lerza 
się Ministrowi Przemysłu i Handlu w porozumieniu 
z właściwym i Ministrami.

Art. 31 Ustawa niniejsza!’ wchodzi w  życie w  
trzy m iesiące po jej ogłoszeniu i obowiązuje na' ca ­
łym obszarze R zeczypospolitej Polskiej.

Z dniem tćcjścia w życie niniejszej ustawy trą­
cą m oc obow iązującą wszystkie dotychczas obow ią­
zujące przepisy prawne, wydane w przedm iotach, 
unormowanych niniejszą ..stawą.

UZASADNIENIE, 
naszych poprawek do projektu rządowego o stosun­
ku służbowym  pracowników państwowych w wya o- 

nawczei służbie pocztowe telegraficznej. 
Postanowieni szczegółowe,

ROZDZIAŁ I.
O urzędnikach,

D o art. 3 dodaliśmy punkt c), dotyczący podzia­
łu urzędników względnie pracow ników  lub ich sta­
nowiska służbowe w w ykonaw czej służbie poczto­
w o - telegraficznej, ponieważ projekt rządow y pod 
punktem a)'i b) mówi tylko o służbie wyższej i śred­
niej. a natomiast nie ustanawia niższej służby, ch o­
ciaż art 8, 9, 14, 15, 16, 17, 18 i 19 omawiaja sto­
sunek służbow y dotyczących  wszystkich szczebli 
urzędniczych.

ROZDZIAŁ II.

- O funkcjonariuszach niższych,
zmieniliśmy „funkcjonariusz’ ' na „u ized .rk  k

Uważamy, że wyrażeni^ „funkcionaijusz” jest 
wyrazem  obcym  i z tej racji bardzc maio znanym 
całemu naszemu społeczeństwu, i że jeżel: m ożem y 
m ów ić i pisać o urzędnikach w yższych i średnich ka- 
tegoryj, to tak samo jako pracow nicy państwowi, że 
chociaż jesteśmy niższych kategeryj mamy prawg 
do tytułu „urzędnika" ; sądzimy bowiem , że pracow ­
nicy zajęli w  instytucjach i urzędach państv*'owych 
powinni m ieć nareszcie jeden ustalony tytuł, k tóry  
zasadniczo powinien odnosić się do wszystkich pra­
cow ników  państwowych bez wyjątku, a więc pomi­
m o różnic klas uposażeniow ych i pełnienia takiej 
czy  innej pracy; wyrażenie „funkcja” odnosi się orze- 
ważnie do jakiejś przejściowej działalnuści, atoli ma 
w ięcej uzasadnienia tytuł- , urzędnik” , który jest sta­
łym  w ykonaw cą  administracji. państw ow ej. j  >
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POPRAWKI,
Do próiektu ustawy uposażeniowej pracow ni­

k ów  państwowych wnosimy następujące poprawki 
do 5 najniższych grup j  tacy zasadniczej:

XII —  270 zł, XIII —  240 zł, XIV —  210 zł, 
X V  —  180 zł, XVI —  150 z t

Uzasadnienie.
N ow y projekt ustawy uposażeniowej, wysunięty 

przez rząd, w którymi odpadają wszelkie dodatk',

nic może byc stosowany w obecnej chwili, ponieważ 
godzi to w egzystencję szerokich mas pracowmików 
pańsiw ow ych, a szczególnie w niższe kategorje.

O bcięcie poborów  m iesięcznych w obecnem  nie- 
ustaionem położeniu- gospodarczem Państwa znaczy 
dobrowolną zgodę na śmierć głodow ą rodzin niż­
szych piacow riików  państwowych.

„£wlazfó” tffrie giipim
W  sprawozdaniu z plenarnego posiedzenia za­

rządu głównego ogólnego związku (kiedyś r.im miał 
zaszczyt być, ale nje obecnie) czytam y m iędzy in- 
nemi, że „zacna osobistosć" i „gwiazda .o niestałym 
blasku '1 starego związku Rudnicki w swem przem ó­
wieniu wyraził stanowisko swoje w stosunku do 
służby niższej, t. j, obecnego naszego Związku,

Stwierdza on: „Dzisiejsze dążeida niższej służ­
by do secesji są wynikiem tych nieorganizacyjnych 
poczynań. Niżsi lunkcionarjusze nie mogą przytoczyć 
ani jednego wypadku, by ich interesy w Zarządzie 
G łów nym  były bagatelizowane. (O gwiazdo!) U za­
sadnienie w ięc zwo.ania kongresu z tern, że niżsi 
funkcjonariusze domagają się p ołow y mandatów nie 
m oże przem ówić do przekonaniu

Jak paplać, to paplać, a chociażby trzy po trzy. 
Pan ten bajdurzy coś o tern że my domagamy się 
jakichś mandatów (!?). Któż to taki prosi panów 
ze starego, związku o mandaty? D otychczas zdaje 
się żaden Zarząd Okręgow y naszej organizacji of:- 
cjalnidrpodobnego głupstwa ńfe uczynił, a jeżeli ktoś, 
jak no. Kopczyński sprzedawczyk, wyraził się p o ­
dobnie w imieniu obcególm u ogółu, to nie ma on naj­
mniejszego do tego prawa, —  a „gw iazdę" prosimy 
grzecznie o to, aby nie paplała głupstw absurdalnych 
które nie d adzą-się  nigdy urzeczywistnić.

rmaeyiny.
Przepisy i judykatura w  sprawach urzędniczych.

I, W yroki N.j T. A .
U S T A W A  E M ERYTALN A.

W YROK  N ajwyższego Trybunału Administra­
cyjnego z dnia 14 grudnia 1925 teku L. Rej, 426/25, 
w sprawie skarg} na orzeczenie Ministerstwa Spraw 
W ewnętrznych w przedm iocie emerytury.

TEZA. D obro wolne wystąpienie ze służby pań­
stwowej polskiej em erytowanego funkcjouarjimza b. 
państw zaborczych n ie  pozbawia go prawa do upo­
sażenia emerytalnego z art. 82 ustawy z dnia 11. X I l . ' 
1923 roku p. 46 Dz. Ust. 1924 roku.

UZASADNIENIE.
Najwyższy Trybunał Adm inistracyjny po rozpo­

znaniu sprawy, rozw ażył co następuje:
Na m ocy art. 64 ustawy o państwowej służbie 

cywilnej ż dnia 1? lutego 1922 roku o. 164 Dz. Ust,, 
urzędnik przez dobrowolne wystąpienie ze służby' 
tracj wszelkie prawa, wynikające ze stosunku służ­
bowego. Pod stosunkiem służbowym  rozumieć na­
leży bezsprzecznie stosunek, w ypływ ający ze służby 
państwowej, pełnione; p izez  urzędnika w  chwili 
zwolnienia go ze służby państwowej.

W ten sposób urzędnik, występujący dobrow ol­
nie ze służby polskiej, traci i praw o do emerytury', 
które przysługiwałoby mu z tytułu tej służby.

Z tego jednak bynajmniej nie wypływ a, aby 
urzędnik tem samem tracił i prawa poprzednio na- 
byde z zupełnie innego tytułu, jak w danym w ypad­
ku z tytułu poprzednio wysłużonej emerytury' w  b. 
państwie zaborczem

W  zastosowaniu zasady, przyjętej przez M ini­
sterstwo Spraw W ewnętrznych, b. emeryci b. państw 
zaborczych pogwstąpieniu do służby państwowej pol­
skiej, w  razie dobrow olnego z niej wystąpienia, tra­
ciliby wzystkie prawa do emerytury, które ewentual­
nie przysługiwałyby im przed wstąpieniem do służ­
by państw owrej polskie z tytułu służby w b. pań­
stwie zaborczem. Zasada ta jednak nie znaiduje 
usprawiedliwiania w obowiązujących przepisach, a 
w szczególności w ustawie z dnia 11 grudnia 1923 r. 
Ta ostatnia ustawa prawa em erytowanych funkcjo- 
narjuszów b. państw' zaborczych reguluje w art. 82 
niezależnie od praw tychże rankcjonarjuszów wyni­
kających z ewentualnego wstąpienia do służby pań­
stwowej poisk ej. i nie zawiera żadnego przepisu, 
z którego mo. .aby było w'yw'm’oskow ać, aby wstą­
pienie do służby państwrowej polskiej pociągało za 
sobą utratę praw do emerytury z tytułu służby w b, 
państwie zaborczem. W  myśl pow yższego pozwana 
władza, oddalając jedynie na m ocy art. 64 "staw y 
o państwmwej służbie cywilnej z dnia 17 lutego 1922 
podanie skarżącego o przyznanie mu uposażenia eme­
rytalnego z tytułu poprzedniej służby w' b. państwie 
ausirjackiern, pomimo zaznaczenia w złożonej prz.e,z 
skarżącego deklaracji, że zrzeka się praw d o% m e- 
lytury jedynie z tytułu służby polskiej tem samem 
pogwałciła. rzecAjiny przepis ustawy-, wskutek czego 
Najwyższy Trybunał Administracyjny, nie w chodząc 

i w' rozpoznanie', podstaw' prawnych do uzyskania 
przez skarżącego emerytury z tytułu poprzedniej 
służby jego w b. państwie austrjackiem, zaskarżoną 
decyzję uchyla, jako niezgodną z ustawią.

oprawa irnopow,

W  sprawie urlopów w ypoczynkow ych wyją. ma­
my Szań. K olegom ,j że okólnik nlin. P. i H ,.n  dnia 
29 marca b. r. L. dz. 1640 zarządza, że ciężko pra­
cującym, r. j. takim,’ którzy pełnią całonocną służbę, 
ambulanserom n a g łow n y ch  lin ach, oddziałom  o wy-„ 
sokiro zuchu, służbie doręczycieli, przeładow czej itp. 
należy' doliczyć do urlopu o 1 ty'dzień wręcej, Za­
interesowani winni sprawę tę sami dopihfou ac.

Hutesińsftt i  Bocianowa ma m%\
Że też to się wcale nie poprawia w naszoin 

państwie. Pan minister skarbu ma takie zbożne cele. 
że chce z naszej Polski zrobić prawzdziwy raj, Cho­
ciaż nam kiszki charlestony i shimmy' grają z głodu, 
a z ubrań państwowych w yłazi goliz.na, to jeszcze' 
panowie z W arszawy chcą, abyśmy roznos;li pienią­
dze, listy i różne paczki i rozpowszechniali figówy 
strój. Moda całkiem na czasie!

Wiosna birdzfp ładna, ciepło na świecie po ro­
wach i lasach zieleni się trawka, a w ięc widocznie 
p. Ździebkowski chce, abyśmy' odkarmudi się płoda­
mi natury. Ze mną nie byłoby' tak źle. Nie wiem ,.y1- 
ko, czy  Sz. K oledzy by się prędko przyzwyczaili do 
tych nowych projektów' życiowych... pana ministra 
skarbu. W czoraj np. zmartwiony wracałem  do swej
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chałupiny na Bocianow o i po drodze spotkałem  pana 
prezesa prezesów; tego, który to kieruje panami u- 
rzędnikami. Podobnp on pracuje w I. X . R. Bieda­
czysko w racał ul. D w orcow ą, ale byi coś okropnie 
przejęty i larrł od kam ienicy do kamienicy. A w y­
myśla? ud kogoś, jak nieboskit stworzenie.

—  la im losw ięciiem  calłf.m oją egzystencje, ca­
łego siebie im sprzi dałem, a dni teraz j<*k?!

—  N icdoczckanią icb„. Ja im pokaże, gdzie 
pieprz rośnie!... OinąliijAlę bidok i zaczął się kiztu- 
sie, aż przysłana5 pod muiem i... pojechał do Rygi...

Widocznie mu się coś nie pow iodło i sonie za­
kropił....

A no tak, tak! Różne ludzi dotykają klęski. -Jedni 
się „ui-zyiiają ’, a innym z głodu kiszki walca grają. 
Prac/da9 Nie jebani poetnikiem, a mi się rymuje. 
,ak 3 płotka. W ięc —  chciałem pow łedzieć —  bida 
w letka naócbocizi razem z piękuym  majem. Szkód.-), 
że u nas nie rosa i figow e drzewa. W ted y  nasili Dy­
rekcja nie potrzebow ałaby się m artwic o mundury 
dM nas, -Ubrani bylibyśmy całkiem  fcobłi-wie,

Cai-e tylk,. n ieszezeie it.' że ci pauow-e warszaw­
scy nic popa -iiby tej nowej .mody. Oni zawsze znaj­
dą sobie- odpowiednie źródła... na te,' aby chodzić 
w ubraniach; ale nic listkowych.

W  isz Kuiasirbkb

t e a n & a b '  . l a i ą i i i i  S l a n g u .  .
%  soraWflS wnosznsiik tfeS n S ó#  przy dochodzeni. ,ch 

admiiiii£łr&cy'.<iyc’i i d yscyp fearsy ch .
Zdarzają -sif wypadki. >e członkow ie, którzy inft-' 

ją J-.chodzenia iojspraw nch  -ici mi nistracvjnvch, t. .
ary z... jąk iekoi«  ak ^JwStepki służbowi lub dóclrela 

dzdaia dyscypiinarp", -'głąszają się do Zarządu G łów - 
nette o iidorm acje i obri ;ę prztkroczeniu termi­
nu - obf : czego, leżeli 'trkię- wypadki spotykała k o- 
goKi iwiek '■}. nasz ch członków , zechcą !c| czionko- 
’ ć '  Sątyeh miesi v w rócić -de po informacje do przy- 
n a ^ S c ®  'R e i  M ie jscov »g ( k ó i e  winu) przesłać 
:pra1ve be^Twincznie do Za. zącłów O kręgow ych do 
i -Iszego urzędowe uia, za*- jeżeli się rozchodzi o  obro­
nę względnie 'sńfe.-wencję u w centruin/ch, Ża­
rzący  Okręgów-: winn> ■ skljrow *,ć ,-nrawę do Za-
i -/.ądu Główm-go,

'W sprawie skiadek p:r<ypi minaaiy wszystkim 
Sz. .kolegom, a s iczęg ó lire  Z i rządom K ół M iejsco­

wych, że należy na przekazach pocztow ych  na od­
cinku zaznaczać, za który miesiąc daiie K oło piąci, 
ponieważ z braku bilansów nie m ożem y ściśle ru­
bryk wypełniać. Przytem  przyuominamy, aby Sz. 
K oledzy - członkow ie nie ociągali się z uiszczaniem 
składek, albowiem  sprawność organizacyjna prze­
ważnie zależy od warunków materialnych.

* * *

Diua 23 4 br. w  Sekretariacie odbyło „się posie-. 
dzenie W vdziaiu W ykonaw czego zarządu głównego, 
na którym ustalono termin plenarnego posiedzenia 
zarządu głównego nu dnie 22 i 23 maja br oraz uło­
żył porządek obrad.

W  związku z tern zostauą członkow ie zarząau 
głównego i prezesi zarządów okręgow ych pow iado­
mieni specjalnym okólnikiem.

Od itdaHcit.*>
D o Zai ząJow O kręgow ych zwracamy się p o ­

nownie, aby postarały się wprowudzić w życie na- 
>zą prośbę, wyrażoną w poprzednim numerze „ida- 
szej P oczty '1 w dziale: ,,Od R edakcji". Rozchodzi 
nam się o to, ażeby nasz organ zawmdowy odpow ia­
dał wymaganiom życia organizacyjnego i każdą rz^cz 
Jobią , czy  leż złą. porusza! pub Uczniu z punktu w i­
dzenia dobra naszego Związku i ogc łu naszych 
członków  i był zbiorem informacyj’ wszelkich, tak 
■/ dziedziny naszego stanowiska społeczno-państw o- 
w ego, juk i członkow ski ;g 0 ,-

Jego  nam bi-ąk i dlatego apelujem y do Szan. 
K olegów  7. prośbą^ o w spółpracę dla dobra nas 
-wszy tkich.

Z niebu ergamzacymeso.
PiSalżej podaiem y cały kom plet Zarządu O krę­

gow ego v/ W arszaw ie: prezes —  kol. llczuk, se­
kretarz —  kot. Sztuka, skarbnik —  kol. Silek. w ice­
prezes —  kol. Olszewski, zast sekretarza —  kol. 
G ibryś; K.omisja rewizyjna: kol kol.: Lew icki Jan, 
Nowicki Jan, Szymański Franciszek; ław nicy: kol. 
Przybysz Bolesław, Malicki Kazinrerz, —  Pow yż­
szy Zarząd pełni rów nież tym czasowo funkcje Z a ­
rządu Koła M iejscow ego W arsz: wa.

m
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jak: forr da ze. koperty, pocztów ki, zaproszenia, a fisze, klepsydry, cyrkularze, 
zawiadomienia, karty p o le ca ją ce , rachunki, druki r,a u roczystośc i familijna, etykiety 

w szelk iego rodzaju czasopism a, wizytówki i t .  d.

©n&? wszeSkiego t fe a ju  prasę w y.skres introiigatcrstta/a wc îotiźćsee

wykotuije starannie, p o  cen a ch  Drzyctępnych

ul. ginMjJ  ;i0. ORUKAEWM 6YŁE0SKA *  aworcMgJ;
SP.Telefon  315. T elefon  1299.

I *  ś i  M i
W ydawco. Zw . NL.-/,yoh ł-bacown Poczt. Tolegr. i Te l-l 7t,\  Beaakfcjg: -Mo Staiusiay. sui Bydgoszcz.

DrukaVr.i Byd*-6rka S. A. • 11&e6łraik Bydgoski;.


